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Dalsze szGzsgólłf w sprawie
w powiecie

bytom, 10. marca.
Jak Już donosiliśmy, w czasie aresztowań kiero

wnictwa niemieckich stostruplerów w powiecie strzele
ckim, władze koalicyjne dostały w ręce ważne doku
menty. M-ifpąyal tan zawarty jest bardzo ciekawy i od
krywa tajniki niemieckiej organizacyi bojowej, która 
kryła sie poa rożnem• niewinnemi nazwami.

I tak pod piękną nazwą „Rednerschutz“ (obrona 
mówców) kryła się bojówka, której zadaniem bvło roz
bijać polskie zebrania, napadać na polskie wsie i tam 
„robić“ zebrania hajmattrojów. Całą tą akcyą kierował 
aresztowany już profesor gimnazyalny Foerster, który 
miał do pomocy pewną ilość byłych oficerów pruskich.

Dla poparcia słzoych szeregów hajmattrojów spro
wadzano z poza inii demarkacyjnej wielkie masy zbro
dniarzy i kryminalistów. Niemiecki pod ko
li i s a r y a t w Strzelcach popierał fi
nansowo tę organizację, dawał do ję- 
?o dyspozycyi swoje auta ciężarowe 
i wozy kryte. Dzięki tym środkom komunikacyj
nym bandy stostruplerów mogły być z łatwo: cią prze
noszone z miejsca na miejsce, gdzie tylko były polskie 
zebrania.

Bandy te udawały się na polskie 
zebrania pod opiek? niemieckich urzę
dników policyi plebiscytowej i pod ich 

P eką rozbijały polskie wićce. Razem z niyni udawał

MoDiy za p!ebisc*C.
Warszawa, 10. marca (Pat.) Ks. kardynał 

D-lbor i Kakowski wydali ode/wę w imieniu bisku
pów polskich, nawołującą wszystkich wiernych do go 
iących modłów w dniu 20. marca za pomyślny wynik

■i cytu na G. Śląsku. Ks. kardynał Kakowski od
12. marca zarządził nowennę na tę intencyę.

Fyiko plebiscyt rozstrzyga.
Paryż, 10. marca. Korespordent londyński „In

formation“ donosi, że dowiaduje się z dobrze polnfor 
mowanych źródeł, iż sprzymierzeni są zupełnie jedno
myślni w sprawie Górnego śląska. Panuje ogólne 
przekonanie, że w obecnych warunkach nie można nic 
■nnego uczynić, jak tylko poczekać na decyzyę ludno
ści coomegQ obszaru. Sprzymierzeni zaś nie odmówią 
-wojego podpisu pod tą decyzyą ludności.

Polacy amerykańscy na plebiscyt.
Warszawa, 10. marca. Prasa Polskiego Zwią

zku Narodowego w Ameryce nadesłała 26 tysięcy 138 
dclarow na plebiscyt górnośląski.

Pomoc rządu polskiego dla ofiar terom 
pruskiego.

Warszawa, 10. marca. (Pał.) Jak wiadomo, 
ąjm uchwalił rezolucyę, wzywającą rząd do okazania 
jak najdalej idącej pomocy ofiarom rządu pruskiego 
pricd i w czasie plebiscytu, Ninicjózem wyjaśnia się, 
że do rezciucyi tfj poseł Pietrzyk zgłosił pierwotnie 
poprawkę, według której miałaby być w niej mowa 
tylko ( i ofiarach polskich, lecz następne cofnął ją po 
oświadczeniu marszałka sejmu, że u niego były także 
deputacye tiiemieciie, które pra ły o wzięcie w obronę 
♦akże Niemców głosujących za Polską.

Przyjazd deputov zmn francuskich ite 
36rry Śląsk.

Pa ryż, lu. nurca. .'Pat ) Pewna liczba deputo
wanych postanowiła wvslac na O. Śląsk z pośród sie» 
bie delegacyę złożoną z 20 osób w celu zoryentowania 
«iç na miejscu co do wanmków, w jakich odbędzie się 
plebiscyt na G. śląski- Delegacya wyjeazio z Parvla 
wU. li b,ą

yy!:rycia bojówki aissuwitej
strzeleckiin

się zwykle niemiecki mówca p. Lamia, którego zada
niem było zamieriać polskie wiece na niemieckie. W 
ten sposób rozbijano polskie zebrania, o czem potem 
donosiła z wieli m tryumfem ks tolicka „Volksstimme“.

Nie zawsze się im to jednak udawało. Os.atn ej 
, niedzieli n- p. próby rozbicia wieców w powiecie strze

leckim skończyły się dla stostruplerów dość smutno.
Zrdaniem tego „Redrirsdiutzu“ było także prze

mycanie broni. O obna wzmianka należy się bojówce 
z Giry św. Anny. Kierownikom jej hył uwięziony 
obecnie umdnik gospodarczy JelFto, który przed osta
tnim rieudanym transportem broni otrzymał 1200 mk. 
Skąd on te pieniądze otrzymał, mógł
by powiedzieć tylko niemiecki ple
biscytowy komisaryat w Strzelcach. 
Pomocnikiem jego był niejaki Hubert Miknlasrhek, kłó- 

jako sekretarz często wypłacał stostruplerom pe,*s\e. 
a każdy rozbity wiec otrzymali oni 

po 5 0 marek nagrody Dalszymi członkami 
bojówki tej bv’i- Józef Dluocsch, bracia Fritz, Ieo i 
Franz Ritschel, Ryszard Kowallik z Góry św.‘ Arny 
i Konrad Clilebos z Wysokiej. Każdy ze stostruplerów 
miał broń.

Ludne ść tego powiatu po rozbiciu tej bojówki ode
tchnęła. W niemieckich szeregach panuje popłoch tem- 
bardzi’j, że w ręce Komisy i Koalicyjnej dc stały się 
dokumenty, z których niejedno jeszcze będzie można 
wywi ioskować i o niejednem się dowiedzieć.

Udaremrtony przejazd międzynarodowej de- 
legacyi robotniczej.

„Paryż, 10. marca. W drogę na Górny Śląsk wy
biera'a się międzynarodowa delegacya organizacyi za
wodowych, składająca się z delegatów Wissel* (Niem
ca), Jouhauxa (Francuza), F ramena (Holenderczyka) 
i Poui'a na (Anglika). Zadaném tej delegacyi było 
zbadanie stosunków gospodarczych na O. Śląsku T rzy- 
fazd delegatów nie doszedł do skutku, gdyż Międzyso
jusznicza Komisya dla O. śląska odmówiła wystawie
nia paszportów.

Nowe składy broni niemieckie).
Gliwice, 10. marca. W południe 3.marca skon

fiskowała poheya pic iscytowa na dworcu wielki trans
port broni niemieckiej.^ Znaleziono tam 10 wielkich 
kufrów , koszów podróżnych. Po otwarciu nrzekona- 
no się it zawierają one karabiny maszynowe i amuni- 
cyę. Bliższych szczegółów na razie brak.

Niem. Racławice (w Prudnickiem), 10. marca- 
Dnia 8. marca br. rano skonfiskowano tu olbrzymi 
transport broni niemieckiej, składający się z I 0 c i ę ż- 
kich karabinów maszyi. owych, 76 pa
sów z nabojami do tych karabinów 
i 56 pistoletów systemu Mauser. Broń 
ta adresowana była do pewnego podoficera niemieck e- 
go, który zdołał umknąć za linię demarkacyjną dzięki 
nieobsadzeniu jej przez wojska koalicyjne.

Twardawa (w Prudnickiem), 10. marca Dnia
3. marca po p< łudniu znale nono na dworcu w Twar- 
dawie na linii kolejowej między Głogówkiem a Ko
iłem, transport broni niemieckiej. Skonfiskowano trm 
T-dcn ciężki kaiabin maszynowy, 2 flinty nabite kulami, 
trzy karabiny I kilkaset naboi. Adresat, pewien Nie
miec z Twařdawy, zdołał także uciec za linię demarka- 
cyjną.

Chrapkowice, 10 marca. Dnia 4. bm. woj- 
sta koalicyjne skonfiskowały kanbin maszynowy, ukryty 
v* tutejszym magistracie Burmistrz i służba magistratu 
miasta Chrr pkrw;c silnie podejrzani o zbrodnicze ukry
wanie broni, dotychczas ani nu? zostali aresztowani, 
ani usunięci z urzędu.

Emigranci w drodze na Górny Śląsk.
Berlin, 10. marca. Biuro WoPa donosi, i« 

wczorrj rozpoczął się transport uprawnionych do cło« 
sowania Górnoślązaków. W ciągu dnia wyjechały dwa 
pociągi z okupowanego Duisburgu, jako t“i po jed
nym pociągu z Oberhausen. Hamburga, z FrankiUrii* 
n. M. i z Berlina

V/ r o c ł a w, 10. marca. Pizyjazd uprawnionych 
do c’osowania Górnoślązakó w z wszy? !::ch części Nie- 
mec rozpoczął sie we w oreV wieczorem. Pierwszy 
poci"g z emigrantami przybył do obwodu wrocław
skiej dyrekcyi kolei o godz. 9 wieczorem Pociągi 
nadchodzące z Zachodu są dostatecznie jjûçte, nato
miast peri^g x Hamburga przywiózł tylko małą liczbę 
emigrantów.
Wycoian’e wn'slc w 14 dni po podp:3sniu 

i fraktaîu pokL>w2go.
Ryga, 10 marca. Na posiedzeniu obu delegacyi 

opracowano ostateczne brzmienie phnktu traktatu, od
noszącego się do granic pomiędzy Polską a Ros”ą. 
Białorusią i Ukrainą. W 14 dni po podpisaniu trak a 
tu wojska mają być wycofane.

Podpisania umowy no!sko-francuskie).
Paryż, 10. marra Według wiadomości ze źró

dła wiarygodnego podobanie umowy wojskowej oraz 
traktatu handlowego polsko-francuskiego nastąpi w po
czątkach przyszłego tygodnia.
Narodowa Partya Robotnicza nie występuje 

z gabinetu Witosa.
Warszawa, 10. marca (Pat.) Na wczorajszem 

posiedzeniu klub Narodov ej Partyi Robotnic ej posta- 
now:ł po.iownie wstąpić do gabinetu Witosa. Jak wia
domo klub ten wycorał swego przedstawiciela ministra 
pracy Perkowskiego.

Fonstytucya i ferve Gemowe.
Warszawa, 10. marpa. Konwent seniorów skoń

czy! swe obrały. Uchwalono przeprowadzenie głoso
wania nad kunstytucyą dnia 15. bm. F^rye sejmowe 
rozpoczną się 18. bm.
PrzyjgzD prezydenta Rady pertow?) do 

Gdańska.
O en e w a, 10. marca. (Pat.) Pułkownik Raynier, 

mianowany niedawno przez Raaę Ligi Narodów pre
zydentem Rady portowej i dróg wodnych w Gdańsku, 
przybędzie do Gdańska 19. marca.

Ha/nbo.n pod okupacyą Belgów.
Hamborn, 10 marca. Wojska koalicyjne obsa

dzają dalsze miasta niemieckie. Wczoraj przyszła ko
lej na Hamborn; do miasta wkroczyły oddział belgij
skich kołowcow ornz oddział konnicy. Obyło się bez 
jakichkolwiek wypadków. Niezwłocznie ogłoszono stan 
oblężenia. Lada chwila spodziewać się należy silniej
szych oddziałów wojskowych. Ogólnie przypuszcza 
się, że w najbliższych dniach obsadzone zceianą Ober
hausen.

Obsadzenie cafe) strefy neutralne).
Londyn, 10. marca. „Temps“ donosi: Na ostał- 

niem posiedzeniu aliantów ustalono podstawy dalszych 
wojskowych zarządzań na wypadek, gdyby Niemcy dc
1. maja nie przyjęły uchwał paryskich. Postanowiono 
otsidzerie da.szpgo niemieckiego terytoryum na prze
strzeni 50 kilometrów, w każdym razie całe, neutral 
nej strefy.

Zastrzelenie hiszpańskiego prezydenta 
ministrów.

Paryż, 10 marca. „Echo Je Paris* donosi i 
Madntu, że przedwczoraj zastrzelono prezydenta mi
nistři w hiszpańskich, Dato. Za prezydentem ministrów, 
powracającym w samochodzie z posiedzenia parlamen
tu, podążył drugi samochód z trzema mężczyznami. 
Jeden- z ii ch s*rzelił do prezydenta, zabijając go na 
mii scu. Mordercami są bezwątpliwie syndjaalisci.



Bezwstyd i teror.
Na kilka lat przed wojnę, w czasie gdy rząd nie

miecki nakazał budzić w duszy ludu nas.roj wojenny, 
dumę, pychę i chciwość cudzego mienia, p. Otto Tąn- 
ne.iberg wydał „wielkie dzieło“ o „wielkości Niemiec“, 
bił w pusiy bęben wojenny, głosił pewność zwycięstwa 
*. wołał że zwyciężonym pozostawią zwycięzcy Niemcy 
tylko „oczy do płakania“.

Książka p. lannenberga zyskała poklask całego na
rodu rfemieckiego i po rałej Rzeszy brzmiały surmy 
wojenne.

I przyszła wojna — dzieło Niemiec. Początkowe 
zwycięstwa 'niemieckie stwarzały szał i dziką pychę w 
duszy germańskiej. Pycha i zaślepienie dzietły już 
szaty Europy i przygotowywały się do właaaria na 
całej kuli 'ruskiej. Ręzirn ubiegł z ziemi niemieckiej 
a jakiś nrladzki, wilczy apetyt ujawnił światu bez
wstyd, urągający wszelkiemu poczuciu ludzkości. Stary, 
średniowieczny cesaryzm gem ański stanął pized oczy
ma św.ata ca .ego i ur ągał cywilizacji XX wieku.

Ale po przegranej wojnie jesteśmy świadkami gor
szych jeszcze objawów germańskiej duszy. Sprawiedli
wa ręka Fuża zgotowa*a bicz na bezwstyd, na moroy 
i rabunki. Łzy milionów wdów, sierót i starców, ra
ny i śmierć setek tysięcy inwalidów, pczary i zgliszcza 
Belgii, Francji, Polski, Ułoch, Serbii, Rumunii i Ro- 
syi wołają o odszkodowanie, o ekspiację i o sprawie
dliwość. Niemcy stanęli wobec problemu pokuty.

I cóż czynią ?
W Paryżu, w Londynie, w Brukseli i Spaa oświad

czają, że nakładana na nich pokuta jest „s.łą przed pra
wem“. Całą górą cytr, broszur i meinoryałćw udowa
dniają, że nie są w możności opłacić luazkości długu, 
który wandalizmem bezmyślnym i nieludzkim zaciągnęli 
w czacie wojny. Wobec Koalicji występują z całą per- 
fidyą z „oczyma do płakania“ p. lannei berga.

A w kraju ?
W czacie plebiscytu na Mazurach dwóch Niemców, 

dostatnio ubranych, w cylindrach, lakierkach, z binokla
mi na oczach prowadziło ulicami miast i wsi dwa tłu
ste woły i ten maskaradowy pochód miał symbolizo
wać dostatek i bogactwa Niemiec. A równocześnie ci 
sami „dostatni“ Niemcy pałkami, rewolwerem i bagne
tami’„grencszucc w“ teroryzowali polską ludność ma
zurską, bili, ranili i prześladowali każdego, ktokolwiek 
śmiał żywić wątpliwość o prawdziwości dzikich, by- 
kowcowych i rewolwerowych argumentów germańsl ich. 
Fotogial uwiecznił le dowody kultuiy i bogactw nie
mieckich po wioczne czasy dla historyi i pamięci ludz
kiej.

Żebrak, „oczyma do płakania“ wołający o prrwo 
przed siłą w Londynie, na terenie pleoiscy tow ym przy
wdziewa cylinder i monokl, do kieszeni wkłada rewol
wer, w rękę bierze pałkę i drw. z jednej strony z 
obrabowanej Polski a z drugiej strony teroryz^e spo
kojną polską ludność, rozbija wiece, bije się po ulicach 
a w braku innych argumentów, rzeczowych podstaw 
do niemieckiej agitacyi, pali i demoluje polskie kumisa- 
ryaty, krzyczy i gwałtuje, by strachem zdobyć poLką 
duszę.

bezwstyd jednak i teror nie zdobędzie świata. Po
dwójne oblicze germańskie, jedno dla zagranicy a dru
gie dla kraju będzie miało zawsze tylko jedne oczy do 
jjłakania.

Górny Śląsk nie bęlzie jiłakał wraz z germańskiemi 
ocTjma. Na bezwstyd patîzy ze wstięHn a na teror 
znajdzie odpowiedź w drnu gicsuwania w kartce, zło
żonej w urni:-.

Tak tłusty wół niemiecki, jak pałka, rewolwer lub 
krzyk germański nie zastraszą duszy polskiej, idącej 
wytrwale ku wolności.

FOLITYKA.
GÓRNY ŚLĄSK.

Miedzyfoi’isznicza Kcmisya zahazuje wszelkie de- 
monstraneye na izecz emfgrantuw.

Międzysojusznicza Kcmisya Plebiscytowa zwraca 
ponownie uwagę publiczności na artykuł pierwszy roz
porządzenia z dnia 3. marca 1921 r., według którego 
wszelkie wywieszanie chorągwi, przystrojeń jakiepckol- 
wiekbądi rodzaju, wszelkie wystawianie przedmiotów 
dekoracyjnych lub banoer, chorągwi i sztandarów, 
wszelkie nalepianie afiszów, wszelkie rozdawanie dru
ków są surowo zakazane na drogach publicznych, w 
miejscach wystawionych na widok publiczny, jak np. 
po tej stronie domów prywatnych, którą się widzi z 
ulicy, miejscach do których publiczność ma dostęp, w 
zakładach publicznych i przyległoś« iach. Prócz tego 
przypomina się, że wszelkie demonstracyt publiczne, 
jak przyjęcia, śpiewy, wykonywanie utworów muzycz
nych są zakazane na dworcach publicznych, drogach 
publicznych przy okazji przybycia osób na G Ślą.ku 
urodzonych, ale tu nie zamieszkałych.

Spodziewać należy się, że ostatecznie Niemcy zasto
sują się do rozporządzenia Międzysojuszniczej Komisyi 
i nie będą prowokowali Polaków sw ojemi dekeracya- 
mi, jak się to dzieje np. w Gliwicach, gdz.e pizyozdo- 
bili cały s :ereq domów wieńcami, girlandami itp. Mi; 
nio, ■> w dza koalicyjna nakazała usuniecie dekojacyi. 
Niemcy rozkazu nie usłuchali, pizedwnie wywiesili w

calem mieście, na kaîdvm nieomal domie podburzające 
plakaty

Górny Śląsk przedmiotem targi*.
„Journal des Débats“ zamieszcza artykuł Gauvain’a, 

demaskujący intrygi niemieckie w sprawie G. Śląska. 
Autor artykułu zaznacza, iż w dniu 5. bm. odbyła się 
u lorda Curzona konfereneya poufna z udziałem Lloyd 
Gecrge’a, Brianda i Siinonsa, który postawił pozosta
wienie G. śliska przy Niemczech, jako warunek wy
płaty odszkodowań.

Omawiając sprawę tę, Grmain pisze Przyłącze
nie G. římska do Polski słusznie jest uważane przez 
Niemcy za cios śmiei teiny, zadany ich Imilitaryzmowi. 
biedzą oni, iż brak bogactw kopalnianych G. Śląska 
uniemożliwi fabrykacyę mareryałów wojennych dla wol
ny oawetowej. Rozumieją również że Polska bez G. 
Śląska byłaby zdana na łaskę i niełaskę Niemców. Oto 

dlaczego po przyznaniu G. Śląska iv roku 1919 przez 
Radę Najwyższą Polsce Niemcy roztoczyli całą sieć in
tryg, aby skłonić rząd angielski do zmiany stanowiska 
w sprawie G. Śląska i do uzależnienia przyłączenia G. 
śląska od wyników plebiscytu. Niemcy liczyli na to, 

iż czas, pozostający do plenLcytu, zużytkują, aby unie
możliwić lub unieważnić jego wyniki.

Obecnie popierają tezę. że Niemcy nie będą mogły 
zapłacić odszkodowań mocarstwom sprzymierzonym, 
jeżeli utiacą G. Śląsk. W Éw'.etle prawdy sprawa ta 
pr-edstawia się zupełnie inaczej. Jeżeli Niemcy zacho
wają G. Śląsk, da im to możność za kilka lat odmó
wić nam wszelkich wypłat. Wówczas Niemcy przede- 
wszystkiem zdławią Polskę. Gauvain przypomina zna
ny memuryał niemieckiej Izby handlowej w Opolu z 
września roku 1916. W memoryale tym przedstawiciele 
wielkiego przemysłu niemieckiego protestują przeciwko 
przyłączeniu Polski do Aus.ryi i df maga ją się przyłą
czenia do Prus olcręgów 'bielunia, Częstochowy i Ol
kusza. „Zgnębienie Polski — kończy Gamain — oto 
cel polityki wschodniej Niemiee. Na szczęście mocar
stwa sprzymierzone mają zupełnie inne zaniary i za
kreśliły sobie inne cele w tym kierunku. Nie powinny 
więc zaniedbać nic, aby umocnić swoje dzieło i nie do
puścić Niemców do niszczenia jego pedstrw.“

Górny Śląsk a odszkodowania.
Na końcu kontrpropozycyi niemi ckich znajdowały 

się dwa zastrzeżenia, które są niezmiernie znamienne 
i dzisiaj dopiero wzbudziły jak najwyższe ogólne za
jęcie. Kontrpropozycje niemieckie podane zostały przez 
tir. Simonsa ustnie a równocześnie pisemnie.

Otóż nota pisemna, która jest oczywiście właści
wym tekstem obowiązującym, zawiera na korcu owe 
dwa zastrzeżenia, cd których Niemcy wogóle uzale
żniają jakiekolwiek swoje spłaty, a mianowicie:

1) że plebiscyt górnośląski wypadnie na korzyść 
Niemców, a więc że G. Śląsk pozostanie tern samem 
przy Niemczech.

2) że handel światowy będzie wolny od yyszelkich 
więzów, i że w gospodarce światowej będzie pano
wała zasada wolności i sprawiedliwości.

Dr. Simons w przemówieniu swojem przedstawił 
ogólme kontrpropozycve niemieckie, obniża;ące 1*1 mi
liardów w z*ocie do 50 miliardów na papierze, a 30 
miliardów w rzeczywistości. Wywołało to wrażeme 
niezmiernie niekorzystne, a nie ukrywane przez człon
ków posiedzenia już w czasie przemówienia dr.*Si
monsa. W szczególności, jak grom padły słowa Lloyd 
Gecrge’a ■ vDals~e wywody nie noną nas już intere
sować.“ Wobec tego dr. Simons, znreszany, wolał nie 
odczytać najgorszej rzeczy, która była na końcu.

NIEMCY.
Anielskie okręty wofenne przed huthaven.

Hamburg, 10. marca W Kuich ren panuje wiel
kie wzburzenie. Wczoraj popwiły się przed portem 
pierwsze angielskie okręty wojenne. O ile przybycie 
angielskich okrętów wojennych stoi w związku z za
rządzeniami blokady, w tej chwili nie można było 
stwierdzić.

Szef belgijskiego sztabu generalnego na 
terytoryum okupacyjnej.

Bruksela, 10. marca. Szef sztanu generalnego 
belgijskiej armii, ganerął Maglmsc, wyjechał wczoraj 
przed południem do Nadrenii, w celu przeglądu bel
gijskich wojsk okupacyjnych.

Wywóz węrla pod I cntrolą Koalicyi.
R u h r o r t, 10. marca. Załadowanie i wywóz 

V'çTa z tutejszych kopalń znajduje się pod kontrolą 
Koalicyi. Nadzór powierzono oficerom wojsk okupa
cyjnych. Poszczególne kopalnie otrzymały francuskie 
oddziały piechoty i karabinów maszvnowych.

Zabezpieczenie gospodarcze.
Londyn, 1U. marca. Rz?d francuski doręczył 

prezydentowi koalicyjnej komisyi, iirardowi, wskazów
ki co do przygotowania gospodarczego zabezpieczenia 
względem Niemiec. Mianov. icie na być przeprowadzo
ny sekwestr ceł na zachodniej gramcy Niemiec, oraz 
urządzona barytra celna nad Renem.
Francuski ambasador w Eerlinte poroste je 

w Paryżu.
Paryż, 10. marca Dziennik „I.itrans-geant“ do

nosi, że inneuski ambasador przy rząc.zle berlińskim.

Charles Laurens, nie pewród na razie na swoje sta
nowisko, lecz pozostanie w Paryżu.

Oświadczenie ntemiediiego prezydenta 
ministrów.

Berlin, 10. marca. Prezydent ministrów niemie
ckich, FehrenLach, oświadczył, że przed rozpoczęciem 
nowych rokcwań z Koalicyą zażądaj Niemcy opró
żnienia okupowanych terytoryów. Również zamierzają 
Niemcy doręczyć protest Lidze Narodów. — Wszystko 
to pomoże im tyle, co umarłemu kadzidło.

Obsadzenie zcďoťnifh Niemiec.
Ol sadzenie iriast Dyseldorf, Duisburg i Ruhrori 

przez wojska koalicyjne odbjło się we wtorek bez ja- 
kichbądż wypadków. Ludność zachowała wzorowy 
spokój. Do Dyseldorfu wkroczyły wojska francuskie 
angie’skie i belgijskie. Ruhrort i Duisburg obsadziły 
oddziały belgijskie. Na powitanie wojsk okupacyjnych 
stawiły się władze państwowe i miejskie. Władze oku
pacyjne zapowiedziały łagodne traktowanie, o ile i w 
pr/yszłjścj ludność zachowa spokój i umiarkowanie 
względem wojsk sojuszniczych.

Główne dowództwo sojuszniczych wojsk okupacyj
nych wydało niezwłocznie odezwe do ogołu, która mię
dzy innemi zawiera ogłoszenie stanu oblężenia. Spo
kój publiczny nie może być zakłucony pod żadnym 
warunkiem. Niemieckie władze i publiczne urzędy 
sprawować bęaą nadal swoją . służbę pod kontrolą 
władz okupacyjnych. Urzędnicy pozostają na swych 
stanowiskach. Strejków władze okupacyjne nie ścier- 
pią. Rozdzielacie odnośnie przylepianie gazet, ode^w, 
plakatów itp. dozwolone jest tylko za zgodą miejsco
wego delegata władz okupacyjnych. Ruch pocztowy, 
telegraficzny i telefoniczny nie doznaje żadnej przerwy, 
aczkolwiek podlega kontroli. Pod koniec wzywają wła 
dze okupacyjne do wydania broni w pizeciągu 12 go
dzin.

Prezydent Harding wobec stanowiska Niemiec.
Z Nowego Jorku donoszą do „Daily Mail“, że pre 

zydent Hartung postanowił wysłać do Londynu korni 
syę w składzie 7 członków w celu omówienia ze sprzy
mierzonymi warunków, na jakich rz«d Stanów Zjetino 
czouych przyłączyłby się do sprzymierzonych w okre
sie pokoju położnie, jak to uczynił w latach wojny. 
Pozatem dzienniki podają depeszę z Waszyngtonu z 
doniesieniem, że odmowa ze strony Niemiec przyjęcia 
warunków Koalicji całkowicie zmieniła dotychczasowe 
plany prezydenta Hai dinga w stosunku do Niemiec. 
Piezvcient Harding jest zdania, że taka decyzya Nie
miec powzięta w chwili zapowleJzi ze strony Koalicyi 
zastosowania wojskowych środków przymusowych jest 
świadomym atroi tern w stosunku do mocarstw Koali
cji, wobec tego prezydent Hardinu zamierza odroczyć 
wszelką akcyę stojącą w związku ze znaną rezolucyą 
pokojową sc.iatcra Knoxa.

ZAGRAHICA.
Niemcy w opatech.

Trzy świeżo okupowane miasta, tj Duisburg, Dy- 
Sel lorf i Ruhrort wraz z ol olicami będą stanowiły te
ren okupacy^y biegnący równolegle do Renu o sze
rokości 12 k b metn w. Będzie to nowy przyczółek mo
stowy, gdzie bęJ/ie też ustanowiona nowa grznica 
celna.

Dzienniki donoszą że zabezpieczenia gospodarcze, 
jakie, zaprowadzi Koalicya względem Niemiec, nastąpią 
zaraz po przeprowadzeniu okupacyi wojskowej. Przy
gotowano już sekwestr ceł w obszarach położonych 
nad granicą Francyi i Belgii. W każeym razie będzie 
potrze! a lulku dni, aby ustalić przewidzianą granicę 
celną nad Renem. Na razie będą urządzone w po
szczególnych punktach posterunki celne na przyczół 
kuch mostowych obsadzonych przez wojska koalicyjne. 
Trzecie z planowanych zabezpieczeń, to jest pobieranie 
części z ceny kupna towarów niemieckich w krajach 
koalicyjnych wejdzie w życie dopiero po uchwaleniu 
przez parlamenty odpowiedniej ustawy. „Mancheslei 
Guardian“ donosi że flota francuska przygotowuje się 
do blokady Hamburga. Prasa paryska jednogłośnie 
pochwaia energiczne stanowisko zajęte przez Brianda.

Ganeiał De Goutte ogłosił odezwę do ludności Dy 
selJcnu, w której między innemi powiada, że okupa- 
cya nie jest aktem nieprzyjacielskim skierowanym prze
ciwko lu.iności, lecz jest środkiem zmuszenia rządu 
niemieck*cgo do wypełń enia zobowiązań, które pod
pisał. Generał zapewnia ludność, że nie będą przed
sięwzięte żadne środki, któreby przeszkodziły życiu 
ekonomicznemu obszarów okupowanych. Władze państw 
sprzymierzonych są gotowe przyjść z pomocą robotni- 
kom, zwbrszc. a pod wzglądem aprowizacy,nym.

Z Paryża donoszą, że minister wojny nit uważa 
/a wska ane p' wołać pod broń rocznika 1919. Marsza 
iek Foch rozporządza siłami zbro nemi wystarczające- 
mi do op 'racyi wojskowych przewidzianych przez sprzy- 
mierzoiych.

Dziwne projozycye.
Paryż, 10. marca. Y.iadomośc. wzbudzałeś 

wieikie zaniepokojenie, nadchodzi z Rzymu. Weciług 
ttjze wiúJomotci przywódcy mahometan w Irypolis 
zwrócili się do rządu włoskiego z propo.ycyą wywo
łania p^wsfria n. hmiaaiiskitzo w angielikicp i t ran
ců-żlcli p siadł -lacn, jeżeli îochy zapewnią ich kra- 
j ,vi zup ł ą niep rileglość. R^ąd włoski odrzucił pio- 
ro /c',e mahometan.



Przyjazd pociągów z emigrantami
na Górny Śląsk!

Począwszy od 10-go marca zaczną przybywać 
codziennie na Górny Śląsk z głębi Niemiec pociągi 
z emigrantami. Pociągi przybywać będą częścio
wo z Wrocławia przez Opole, albo Kluczborek, 
częściowo zaś z Nvsy przez Głubczyce. Koźle lub 
Opile. D rrekcya kolejowa katowicka zorganizo
wała na terenie plebiscytów ym 9 odrębnych lin:i 
koleiow vch, po których kursować będą te pociągi 
z emigrantami, w krótkich odstępach czasu. Linie 
te są:
1) Wrocław Opole - Kędzierzyn - Gliwice - Kato- 

wice.
2) Nysa - Nicm Racław ice - Głogów ek. Koźle - Kę

dzierzyn, Gliwice - Katów ice.
?) Wrocław' - Opołe - Wielkie Strzece - Plskowi- 

ce - Pi tom - Katowice.
4) Wrocław - Kluczborek - Lubliniec - Tarnowskie 

Góry - BytWn - Katowice.
5) Nysa - Niem Racławice - Głubczyce - Racibórz- 

Nędza - Rybnik - Orzesze - Mikołów' - Katowice.
6) Wrocław - Opole - Wosewska - Tarnowskie Gó

ry - Bytom - Katowice.
7) Wrocław - Kluczborek - Wosowską - Tarnow

skie Góry - Bytom - Katowice.
8) Nysa - Komprachcice - Opole - Wielkie Strzel

ce - Pisków ice - Bvtom - Król. Huta - Katowice.
9) Wrocław' - Ponielów ?pow\ opolski) Opole - Kę- 

d ierzyn - Gliwice - Katowice.
Dla powiadomienia komitetów gminnych, któ

re mają zająć się rozmieszczeniem po Kwaterach 
emigrantów polskich, podajemy poniżej czas przy
jazdu pociągu do najważniejszych stacyi w dniu 
in-go marca. gdvż potem pociągi nadchodzić będą 
Trawie regularnie o tym samym czasie z pomno
żeniem liczby ich w ostatnich dniach przed plebi
scytom.

10-go marca przybędzie na Górny Śląsk 
16 pociągów.

1. pociąg Nr. 7: z Wrocław .a przez Opn!e-Kę- 
dzierzyn - Gliwice do Katowic, opuszcza on Wro
cław o godz. 4-tej minut 8 rano: Opole o godz. 6 
minut 40: Kędzierzyn o gedz. 8 minut 10; Gliwice 
godz. 9 min. 9; Zabrze 9 min. 21 i przybywa do 
Katowic o godz. 9 min. 52 przed połuaniem.

2. pociąg Nr. 3: Z Wrocławia przez Opole- 
Wosowską - Tarnowskie Góry-Bytom do Kato
wic. Opuszcza Wrocław o godz. 5 min. 20 rano; 
Popielów o godz. 8 min. 10; Opole 9 min. 10: Wo
sowska godz. 10 min. 10; Kielcza godz. 10 min. 34; 
Tarnowskie Góry godz. 11 min. 40; Bytom godz. 
12 min. 18; Chorzów' godz. 12 mirr. 28; Król. Huta 
godz. 12 min. 38; Bismarkhuta godz. 12 min. 44 i 
przyjeżdża do Katów ic godz. 12 min. 52.

3. pociąg Nr. 9: Z Nvsy do Katowic. Opusz
cza Nysę o godz. 9 min. 3b rano; Niem. Racławice 
o gudz 8 min. 20: Głubczyce 8,51: Wojnowice 
9.27; Studzienna 9.42; Racibórz 10; Nędza 10,7; 
Sumina 10,24; Nisdobczyce 11,16; Czerwionka g 
11,44; Orzesze 12,2; Mikołów 12.22. Do Katowic 
przyjeżdża 12,45 w południe.

4. pociąg Nr. 11. Z Wrocławia przez Klucz-
br rk - Lubliniec, Bvtom do Katów ic. Opuszcza 
Wrocław godz. 6.58; Kluczborek 10,48: Olesno 
11.23; Lubliniec 1210 w południe: Tarnowskie
Góry 1,1 D-c Radzionków 1,25; Bytom 151; Król. 
Hutę 2,11: Bismarkhutę 2.17 Do Katowic przy- 
ieźdża 225.

5. pociąg Nr. 13: Z Wrocławia przez Klucz
borek -W osowską -Tarnowskie Góry dc Katowic. 
Opuszcza Wrocław 10.22 przed poi.; Kluczborek 
?,20, po poł.: Wosowską 3.22; Kielcze 3.53; Tar
nowskie Góry 4,45; Radzionków 5; Bytom 5,20; 
Król. Hutę 5.38. Przyjeżdża do Katowic 5-52 po 
południu.

6. pociąg Nr, 15: 2 Wrocławia przćz Ornie- 
W. Strzelce - Bytom do Katowic. Opuszcza Wro
cław godz. 2 min. 48 w' nocy; Opole 5,30 rano; 
Wielki Kamień 6.2: W. Strzelce 6.27; Toszek 6.52; 
Pisków ice 7,!3: Mikulczyce 7,35; Bytom 82: Król. 
Hutę 8,18. Do Katowic 8.21 rano.

7. pociąg Nr. 19: Z Nvsy przez Racibórz-Ry
bnik - Mikołów' do Katov ic. Opuszcza Ny sę godz.
3 noc; Niem. Racławice 4.57: Głubczyce 5,23; Ra
cibórz 6.24; Nędzę 6,38: Suminę 6 49: Rybnik 7.45; 
Czerwdonfcę 8.2: Orzesze 8 21: Mikołów 8,35; Ko- 
kcciniec 9,6. Do Kafowic przvjeidza 9,16 przed 
południem.

8. pociąg Nr. 23: Z Wrocławia - 0;nole - Kę
dzierzyn - Gliwice do Katowic. Onuszcza Wro
cław' 9.58 rano; Popielów 12.25i Opole 1,20: Go
golin 1.53: Kędzierzyn 2.33; Labçtv 3.22: O’iwice 
3.36; Zshrze 3-49: Bismarkhutę 4,16. Do Katowic 
przyjeżdża 4,25 po poł.

9. pociąg Nr. 25: Z Nysy przez Racibórz-Ry
bnik - MíkoIów do Katowic- Opuszcza Nysę godz.
10 rrzed poł.; Niem. Racławice 1L50; Głubczyce 
12.2H w poł.; Racibórz 1,27: Nędza 1.43; Suminę t 
1.56; Rybnik 2.40; Czerwionkę 3.15: Orzesze 3.46: i 
Mikołów 4.10: Kokocinicc 4.24. Przyjeżdża do Ka- i 
towic 4.32 po Doł. I

10. pociąg Nr. 29: Z Nvsy na Racibórz«- Ry
bnik - Mikołów' do Katowic. Opuszcza Nysę 11,30 
przed poi.; Niem Racławice L30 po poł.: Głubczy
ce 2-10; Wojnowice 2,57; Racibórz 3,21; Nędzę 
3.37: Suminę 3.51: Rybnik 4 45; Czerwionkę 5.11; 
Orzesze 5.43; Mikołów 6.30; Kokociniec 6,34 Do 
Katowic przvjeżdża 6.53 wieczorem.

11. pociąg Nr. 5: Z Nysy przez Kędzierzyn 
do Katowic. Opuszcza Nysę o godz. 4,55 rano; 
N.em. Racławice 6,38: Głogówek 6.52: Koźle 7.19; 
Kędzierzyn 7,50; Łabęty 8.36; Gliwice 8.50- Za 
brzc 9.3; Hebdzie -9.18; Bismarkhutę 9 27. Przy
jeżdża do Katowic 9.35 przed południem.

12. pociąg Nr. 17: Z Wrocławia na Opole -
Kędzierzyn-Gliwice do Katowic. Opuszcza Wro
cław 7,19 rano; Opole 10; Gogolin 10,36: Kędzie
rzyn 11/0: Łabęty 12.28; Gliwice 12,44: Zabrze 
12.57; Hebdzie 1 !2; Bismarkhutę 1,22. Do Kato
wic przyjeżdża o godz. 1.31 po poł, /

13. pociąg Nr. 1: Z Wrocławia przez Klucz
borek - Lubliniec - Tarnowskie Góry-Bytom do 
Katowic. Opuszcza Wrocław o godz. 2-35 noc; 
Kluczborek 6,24 rano; Olesno 7 rano: Lubliniec 
7,50; Tarnowskie Góry 7.50; Radzionków 9,5; By
tom 9.41: Chorzów' 9.51; Król. Hutę 9.59: Bismark
hutę 10.5. Do Katowic przyjeżdża o gndz. 10.13 
przed południem.

14. pociąg Nr. 21: Z Wrocławia na Orole-
Wosowską - Tarnowskie Góry'-By tom do Kato
wic. Opuszcza Wrocław: 9,30 przed południem; 
Opole 12 w' poł.; Wrsowskę 1,00; Kielcze 1.31; 
Tarnowskie Góry 2.26; Radzionków 2,40; Bvtom 
2,59; Chorzów 3,7; Król. Hutę 3.13; Bismarkhutę 
3.18. Do Katowic przyjeżdża o godz. 3,25 po poł.

15. pociąg Nr. 27; Z Wrocławia na Popielów- 
Opole - Wosowską - Tamow'skie Oót v - Bytom do 
Katowic. Opuszcza Wrocław' o godz. 8,3 rano; 
Popielów- 11,10: Wosowską 12.11 w poł-; Kielcze 
12,42: Tarnowskie Oóry 1,25; Radzionków 1,46; 
Bytom 2,10; Chorzów ?.20; Król. Hutę 2.28: Bi
smarkhutę 2,34. Do Katowic przvjeżdża o godz. 
2,42 po poł. s

16. pociąg Nr. 31; Z Nysv przez Komprachcice 
Opole - W. Strzelce - Pisków ice - Byiom do Kato- 
wic. Cfus/cza Nysę 6.46 rano; Komprachcice 9,15; 
Opole 9.34: Wielki Kamień 9,55: Wielkie Strzelce 
10-28:: Pisków ice 11,10: Mikulczyce 11,32; Bytom 
12 w po.; Chorzów lz,8; Król. Hutę 12,16; Bi
smarkhutę 12,12. Do Kalnic przyjeżdża o godz. 
12.27 w południe.

UWAGA: Odnośnie do wszystkich pociągów 
zaznaczyć należy', że zatrzymują się one na każder 
stacji, wyliczając przystanki nie przytoczyliśmy 
wszystkich, gdyż zajęliby to za wiele miejsca. 
Komitety' gminne z łatwością wyliczyć sobie mogą 
czas przyjazdu pociągu na ich stację, gdy obliczą 
sobie odległość najbliższej stacji przez nas w roz
kładzie podanej od ich własnej stacji.

Z rozkładu pociągów widzimy1, że wszystkie 
v puszczane są • z Wrocławia, albo Nysy. tudzież, 
że wszystkie dojeżdżają do Katować, jako do stacji 
końcowej. Na w'schód od Katowic, a więc do Lau- 
rahuty. Szopienic. Rozdzienia. Mysłowic, Nowego 
Bierunia oraz Katowic, nrzez Tychy' do Pszczyny 
pociągi z emigrantami kursów ać nie będą i emi
granci beda musieli posługiwać się zwykłymi pocią
gami wymienionych na wstępie liniach kolejowych, 
między Wrocławiem względnie Nysą, a Katowica
mi od 10. do 19. marca włącznie. W pierwszych 
trzech z wymienionych dni bodzie takich pocią
gów' po 16.. jak to dla 10. marca dokładnie przyto
czyliśmy', potem liczba wzrastać ich będzie, i doj
dzie w oßtatnich dniach do 25. a nawet 26 pocią
gów na dzień. Ponieważ wszystkie będą kurso
wały po terenie plebiscytów ym w ciągu dnia po
między 6-łą rano a 7-mą wieczorem, pizeto wypa
dnie na każdą godzinę po dwa pociągi.

Mouści z bliższych i ii* szych shon.
— Do Kółek oświatowych im. św. Jacka.
Dzień rozstrzygający się przybliża!
»Oto idzie już godzina!

Ni zmysł kupców, ni dłoń kata 
Przeciw' prawdzie nie pomoże 
O, przyjdź prędzej, wiosno św'iata!
O, przyjdź prędzej, Duchu Boże!«

Zygmunt Krasiński
»Któż śmie pow iedzieć, że się co dzieje bez roz
kazu Pańskiego? (Kochanowski — Treny 3,37). 
Więc pomni jako wierzący chrześcijanie, że ręka 
Opatr mości Boskiej rządzi losami wszystkich lu
dzi i wszystkich narodów', przygotujmy się w sku
pieniu ducha i w pokorze na wielki dzień dziejo
wego obrachunku. Wzywam przeto członków 
Tnw\ Ośw. im. św. Jacka do gorących modlitw i 
pokuty za grzechy, aby uprosić Zmiłowania Boże
go. Gdzie się odbywają Nowenny do Serca Jezu
sowego, niech członkowie gorliwy biera udział 
w nich, albo niech się modlą prywatnie lub 1 ro- • 
dżinach i przystąpią do spowiedzi i Komunii*św.

»O tyle pov,iększycie granice, o He naprawicie 
serca Wasze«. (Adam Mickiewicz).

Szeroka, dnia 7-go marca 1921 r.
Ks. A i o j z y Koziołek, prezes.

— Odezwa nauczycieli polskich do Braęi Gór
noślązaków. Z królewskiego gredu Kr..kusa r Wzy
wamy się do Was w imier.it: wszystkich nauczy
cieli uczących w polskich szkołach. Oddychamy 
już v'o!ną pierSią i patrzymy ku Odrze, kiedy i Wy 
połączycie się z nami, kiedy stary Plastoww Śląsk 
połączy się z Macierzą.

Macie teraz sami postanowić co Wam droższe, 
czy pfuska buta i pycha, czy polska mowa I wol
ność. I w tej chwili chytry wróg wytęża wszyst
kie siły, aby Was przekuć do siebie na zawsze. Je
dnych straszy* innym grozi, a w reszcie zniesław ia 
Polskę, do której tęsknicie.

ł dochodzą nas wieści o tern, że Prusak roz
szerza wśród Was Bracia pogłoski, jakoby w Pol
sce nie bvło żadnych s?kół i nauczycieli.

Nie wierzcie tvm kamstwom! W państwie 
polskim jest 10 000 szkół ludowych, w których 
urzy 40 000 nauczycieli. A prócz tego jest 1 000 
gimnazjów, seminariów, szkół handlowych i prze- 
mysłowych. W mch kształci się młodzież za dar
mo i obiera sobie, potem zaw'ôd ja!:? każdemu się 
podoba.

Odeprzyjcie przeto ze wzgardą nikczemne 
zabiegi tych. którzy kłamstwem chcą Was od Pol
ski odciągnąć. Okazaliście niejednokrotnie, jak 
drogą Wam ic « polska mowa i polski obyczaj, — 
wśród Was pielęgnowali tacv nauczyciele męczen
nicy iak śp. Janas.

Okażcie to w decydującej chwili i stańcie przv 
Polsce, której vrszyscv ślubujemy:

Nie d»mv ziemi, skąd nasz ród!
Towarzystwo nauczycieli Szkół Wyższych.

— Poniesienie do prasy. Podaje się do wiado
mości mieszkańców' Górnego Śląska, «e w' razie 
nagłej potrzeby, na przykład prz.v ściganiu złoć?' ń- 
cow. podczas rozruchów, or z gdy się okaże po
trzeba szybkiego przeniesienia urzędników sił po
licyjnych z jednego miejsca na drugie, dowódca 
oddziału policyjnego jest upoważniony, wezwać 
szofera lub właściciela samochodu, by' się oddał 
natychmiast do iego dyspozveyi. Właściciel sa
mochodu otrzyma za *o odszkodowanie.

Bytom. Niemiecka parcelacya zie
mi na Górnym Śląsku. Dzisiejsze gazetv 
niemieckie na komendę Urbanna donoszą o zamia
rze niemieckich magnatów' parcelacyi ziemi na O. 
Śląsku. Krzyki g?-^t niemieckich dadzą się stre
ścić w' następujących punktach:

1) Komisy i) Międzysojusznicza pov inna zabro
nić uśw iadatr iać lud górnośląski o polskiej reformie 
rolnej.

2) Jeżeli Górr. .slazacy będą głosować za 
Niemcami i Górny Śląsk rzeczywiście pozostanie 
nrżv Niemczech, wtedy zsunie się parcelacya. 
W imię dobrego przykładu ks. Hohenlohe ofiaro- 
wvwuje na pareelaevç 4 tvsiące morgów'. Krzyk 
ga/ct niemiecki«-'1" iest nam zupełnie zrozumiały, 
magnaci niem i éře y doprze wiedcą. że gdy Górny 
Śląsk zostanie połączona z Polską, będą musieli 
oddać ziemię, którą rząd pruski zabrał ludowi gór
nośląskiemu. 1 to nie 4 tysiące morgów, ale każde
mu magnatowi wec îug polskiej reformy rolnej zo
stanie IďO hektarów, reszta p idzie pod parcela^yę. 
To też chcąc pociągnąć ao siebie Górnoślązaków 
chcąc przywrócić mu dla siebie opiekę rządu pru
skiego, któryby później pokazał Górnoślązakom 
bat, a nie ziemię, dzisiaj obiecują parcelować, a 
nawet hojnie dają dzisiaj jak ks. Hohenlohe 4 ty
siące morgów’.

Skromnie magnaci niemieccy obiecują, chociaż 
jesteśmy przekonani, że obietnic swoich nlgdyby 
nip dotrzymali, leżeli bowLm przysięga cesarza 
szeląga nic warta, jak o tern mówił Bismark, ileż 
w ’çc w'arta obietnica magnata niemieckiego.

Dziękujemy wam panowie niemieccy' za obie
tnice. mv mając w ręku polską reformę rolną na 
mocy prawa dostaniemy więcej niż w'y nam obie
cujecie.

Baczność więc rolnicy górnośląscy, nie dajcie 
się uwieść rięknym słówkom magnatów niemiec
kich- znacie ich przecież dobr/e jak z wo mi postę
powali przed wojną. Czy wtedy' obiecywali wam 
parcUacyę? Teraz się boją, więc ob5ecuią. ale

Jo łaskawego uwtglęiJnienlal
fta Wszołku towary Afrika zcźka eon!!!
10 JÖi łj- ä noftaiycsi, iink

Prawdziwe srebrne zegarki Mikro-

Sptcyalniść: Mein» pierścionki ftlutmt
b kar., 14 kar. i riola dukatowego nielutowan« —

D. R. P. ir. 99299.

N* J*£?cofeowftz * Katowice
M Skład zegarków prremjslu szwajcarskiego 'Wb 
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gcîy znowu przviûzfe rząd pruski, wtedy Inaczej 
z wami będą mówić.

Szombierki pod Bytomiem. W ubiegłą nie
dziele zadzwoniły znowu po raz pierwszy po dłu
giem milczeniu nasze dzuonv kościelne, zwołując 
głosem donośnym wiernych do świątyni Patu!r'.:j. 
Największy dzwon waży 2352 kg. i nosi imię św. 
Jana Chrzciciela oraz napis łaciński: 'Ego sum* 
vox clamantis in deserto, parate viam Doini. I — 
jestem głosem wołającego na puszczy, gotujcie dro
go Pańską«. — Drugi dzwon waży 1140 k"., po
święcony został św. Maryi Małgorzacie Alac~.,-.e 
i ma napis: »Venite ad Cor Jesu, quod homlnes
ad-tr dilexit — Pójdźcie do Serca Jezusov ego, któ
re ludzi tak bardzo ukochało«. — Trzeci dzwon. 
615 kg. ważący, nosi imię św. Bernarda i ma na
pis: *0 Clemens, o pia, o dulcis Virgo Maria —
0 łaskawa, 8 litościwa, o słodka Panno Maryo«.
Czwarty dzwon, 414 kg. ważący, ma imię śv.,:ej 
Barbary, patronki górników i ma napis: »S,ncta
Barbara, misericordias Domini in aeternum ęantebo 
— $w. Ba.baro, będę sławił miłosierdzie Pani na 
wieki«. — Piąty dzwon najmniejszy »sygnaturka«, 
waży 68 kg. i jest poświęcony ku czci św. Józeřa, 
patrona dobrej i szczęśliwej śmierci. Dzwony po
chodzą z wrocławskiej fabryki A. Geittnęr’a sy
nowie, mają nadzwyczajny melodyjny i harmonijny 
głos, a dzwonione wszystkie równocześnie rozle
gają się czy sierr, i prześlicznem trójbrzmieniem- 
Zaiste parafia nasza może się poszczycić swą świą
tynią Pańską. W pierwszym rzędzie należy się 
nasza podzięka naszemu Wiel. 1 kochanemu ks. 
Proboszczowi i wszystkim dobrodziejom.

W dzięczni par fanie.
Król. Huta. Bohaterzy pracy. Podczas 

pczaru na szybie 11. kopalni »Kruk«, jaki wybucnj 
w nocy z soboty na niedzielę b-go iiłUi c3 ponieśli « 
śinieić: Herman Bienek, wozak, Król. Huta; An- 
drzei üogolok, rębacz, Nowe Hajduki; Paweł Gros, 
dozorca. Kroi. Huta; Augustyn -an-precht, rębacz, 
Kroi. Huta; Piotr Rak. rębacz. Król. Huta; Si*uii- 
siaw Skała, lębacz, Chorzów; Mikołaj Stempor, 
rębacz. Król. Huta; Fraticiszek \v/iducli II., wrzak, 
Król. Huta; Ryszard Wołczyk, wozak, Król. Huta; 
Paweł Zadluk, rębacz, Królewska Huta; Franciszek 
Fichockl, wozak, Królewska Huta. Westchnijmy 
za spokój tych zmarłych braci do Boga. Ponieśli 
straszną śmierć w głębiach kopalnianych. Do 
ostatniej chwili wytrwali na posterunku pracy. — 
Niech odpoczywają w »pokoju, a światłość wiekui- ! 
sta niechaj im świeci.

Katowice. W poniedziałek, 7-go marca po po
łudniu odbywał się polski w iec w Katowicach 
Wiec ten musiano zakończyć przedwcześnie, po
nieważ sprow adzeni »stosstruplerzy« zgromadzili 
'ię na trzech ulicach prowadzących do komisarya- 
tu polskiego i zamierzali wiec rozbić, a równoc^e- 

iie zniszczyć polski kcniisaryat. Wojska fra~ u- 
ssie opanowały jednak sytuaey ę, obsadziły kc i- 
řaryat, przez co uniemożliwiły planowy napad. — 
Obok dworca stały w tym czasie trzy niemieckie 
automobile, które miały przewieść 60 »stosstrurle
niw« niemieckich do Pszczyny, by tam wywołać 
4zburzenia. Wojska francuskie zapobiegły jednak 
temu i zaopiekowały się znajdującymi się w au
tach »stosstrupbrami«.

Ruda w Zabrskiem. W niedzielę, dnia 6-go 
marca b. r. odbył się wlec z porçki N- P. R., na 
który s«ę nasi obywatele jak i obywatelki tak licz
nie stawili, żt dość obszerna hala gimn. wieców ni- 
ków pomieścić nie mogła. Reieraty, które wygło 
■zone były cd dwóch osób pożarniejscowych i od 

v spółbraci wioski naszej, bardzo zadowoliły wszy
stkich wiecowników. Udokumentowali wiecownicy 
że w nicn duch polski żyje, i że braterska miłość 
w sercŁch ich nie wygasła ani nie wygaśnie. Gdy 
jeden z mówców nadmienił, że jeszcze Jest jckiś 
dług około Î000 mk. za pomnik, który postawiono 
nad mogiła naszego brata i męczennika ś. p. W. 
Janasa, składano hojne ofiary I złożono 931 mk. 
Serdeczne Bóg zapłać wam wszsytkim. którzyście 
jakąś ofiarę na ten cel złożyli, czyto na ttm wiecu, 
czy już przedtem. Pokazaliście godność i mPnść 
brate1^ką a Bóg was raz hojnie za to w ynagrodzi.

K. T- P.
Mikulczyce. Odbył się tmaj w wtorek wlec, 

zwołany przez jakiegoś bezimiennego zwołującego.
1 ‘idzi się tysiącami zebrało, bo przeczuwanu, że 
t.i wiec z party! Helmrichowei. Gdy godzina 5-ta 
odbiła, a sala u p Brauera leszcze byla zamkni.,tą. 
a programowych mówców nie było, natenczas lu
dzie otworzyli salę. Przybyli sami Polacy, mię
dzy mml p. Markiton, posłuchać, kto tam będ_!e 
n >wił. l ecz godzina 6-ta przeszła a mówcy ani 
czuć. Wtedy na prośbę ludzi, wstąpił na scenę p. 
Au rkiton. Mówił, żeśmy w tak dobrych wari.n- 
kreh jeszcze nie wiecowali. O salę, światło, po
zwolenie w Kontrolera, postarał się jeden »hajmat- 
tic'*, niejaki Orąjwa. Jemu bardzo zależało na 
łei.i. hy się polski wice tutaj świetnie odbył. Lecz 
zwą awszy pismo nosem, ani Grzlwa ani komi
sarz za Niemcami HeLinch ie przybyli. Chcieli 
»hajmatstroje« MIkulczyce, tę twierdzę wlejk ,.ol- 
pką w podstępny sposób zdobyć, lecz n-'cdoczelu- ê

nie w asze. Mv nie ludzie z Nowej Cerekwi, gdzie 
ludność podsycana kłamstwami niermcckiemi. rzu
ciła się na własnych ziomków I poturbowała Ich- 

Jeden z maśc*a »krylqle’q«.
Tarnowskie Góry. W niedzielę. 6-go marca 

miał się odbyć na sali »Volksheim« polski wiec ple
biscytowy. Na trzy godziny przedtem odbywał 
się w teiże sali wiec niemiecki. Po skończtniu 
swego wiecu Niemcy nie opróżnili sali. lecz czekali 
na wdec polski. Gdv tylko wiec polski się zaczeł. 
polieyant komunalny (modry) Brzezina, znanv kie
rownik i organizator niemieckiej bniôu'ki dał F'ein- 
ccm zrak ra piszczałce. Na znak ten zebrani 
»stnsstruprlorzy« rzucili się na Polaków i w iec roz
bili. Oburzony tłum po zebraniu obił pewnego 
Niemca, kolejarza, na ulicy, za jego występowanie 
przeciw Polsce i za jego uczestnictwo w napadzie 
na rolski wiec.

Pon'szowice w Oliwickiem. W niedzielę, '-go 
marca br. zwołano tutai w iec plebiscytów v Ober
żysta do ostatniej chwili nie chciał oddać Polakom 
wynajętej sali, a miejscowy proboszcz ôstr'egai 
Polaków, ażeby nie brali udz’aîu w wiecu. Mimo 
to ludność polska udała się tłumme na wiec i zmu
siła oberżystę do cddania sali. O tej samej porze 
odbył się niemiecki wiec. na który sprewadï io 
50 stosstrupplerów. Z powodu iednak malej Hczbv 
uczestników wiec niemiecki się nie odbył, a ze
brani Niemcy rozsypali się po ulicach. Po skoń- 
czrnyin wdecu polskim bojowcy niemieccy urzą
dzili naoad na Polaków' i zaczęli do nich str.lać 
z rewolwerów. Zraniono ledne^o Polaka. Przy- 
bvla pohova n’ebîscvtnwa skonfiskowana 5 brow- 
nin"ów i cztery weże gr-now'e. Jeden z bojow ców 
niemieckich postrzelił cie własnym rewolwerem, 
upadłszy na złapię. Orłatecznie wskutek zdecy
dowanej postawy ludności polskiej, stosstrup^lerzy 
musieli onuścić wiec.

Golejów w» •vhuickiem. W niedzielę. 6. mar
ca b. r. m ał się tu odbyć polski wiec plebiscyto
wy. Niemcy przywieźli na wiec z Rybnika na 
trzech ciężarowych automobilach kilkudziesięeiu 
bojowców, uzbrojonych w kije, pałki gumowe 1 
broń palną. Natychmiast po przybyciu do wrsl, za
częli Niemcy odrazu teroryzować tutejszych mie
szkańców. Ludność miejscowa odparła jednak 
wszelkie ataki niemieckie, raniąc przytem kilkuna
stu niemieckich napastników. Bandę wyrzucono 
wreszcie ze wsi.

Rybnik. Po wyparciu Stosstrupplerów z Gole- 
jowa powrócili oni do Rybnika, gdzie sie w tyn. 
czasie odbywało polskie przedstawienie teatralne. 
Niemcy udali się na salę teatralną, gdzie były zgro
madzone przeważnie kobiety i dzieci. Rozpędzili 
więc z łatwością zebranych i urządzili potem ma- 
nifestacyę po całym mieście i pochody, w czasie

których śpiewano narodowre pieśni niemieckie. Po
laków. których po drxLze spotykano, atakował 
tłum w nieludzki sposób.

Dziełów w Kozielskiem. W niedziele 6. mar
ca przvhvio tu koleją około 40 Polaków, abv od
wiedzić krewnych i zna-’omych. Gdy udali się gro
madą w stronę Wronina, śpiew aiac polskie p" ;śni, 
przyaresztowała Ich wszystkich niemiecka poliya 
plebiscytowa 1 odprowadziła z powrotem na dwo
rze \ P'Krïpg następny odjeżdżał doi iero za parę 
godzin. W tym czasie przybyły 3 kompanie sioss- 
łrnrrlnrów w szeregach pod dowództwem nie
mieckich oficerów i w obecności niemieckiej pofl- 
cyi «"rW-^víowei brli Polaków.

Kornica w Raciborsklem. W sobotę, 5-go map 
ca rozbfi »stosstruplerzy« niemieccy w Kornicy 
wiec polski. Nastęrnie rzucili się na stojący przed 
lokalem automobil polskiego Komitetu Plebiscyto
wego w Raciborzu i uprowadzili go razem z szo
ferem. Prawdopodobnie automobil przewieziony 
został peza Iinję demarkacvjną. Kierownikami na
padu byli urzędnik gospodarczy w ma;ątku pana 
DitrrMia nazwiskiem Ignatzi i niejaki Olewania.

Praga. (Czechy). Chłosta na komun 1- 
s t ó we Z Pragi donoszą, iż pewna grupa posłów 
do parlamentu czeskiego zgłosiła interpelacyę, w 
której skarży sie. iż w' czasie rozruchów komuni
stycznych w miejscowości Oslawan, żandarmi 
czescy w drakoński sposób postępowali z rrbotni- 
kami i robotnicami. komunistycznymi. Kładli oni 
aresztowanych mężczyzn oraz kobiety rozebra
nych na ławkę i karali ich aż do krwi chłostą..

RO2MACT0ŚCI.
* Droga koza. Z Szczecina donoszą: Pewna 

kobieta w' Neudorf w Pumeranji ukryła swoje 
oszczędności przeszło 10 tysięcy marek w pudel
ku tekturo w ym w chlewie w kąciku, gdzie leżało 
siano. Gdv jej svn wszedł pewnego razu do chlewa, 
spostrzegł ku swemn przerażeniu, że koza była za
jęta właśnie połykaniem resztek banknotów. Kozę 
zabito natychmiast i rezultatem tego było znale
zienie jednej 100-markówki i biletu 20-marko .ogo 
nieuszkodzonych, reszta stanowiła niekszałtną ma
sę, z której zdołano odcyfrować Jedynie kółka nu
merów. Tak to bywa. gdy kto zamiast w banku 
przechowuje oszczędności w chlewie.

• Mówiący film. Ze Sztokholmu donoszą, że 
po doświadczeniach trwających więcej niż 10 lat, 
udało się szwedzkiemu Inżynierowi Sven Berg 
Lund wynaleść mówiący film, który podobno zape- 
v'nia absolutną równe czesność produkcyl głosowe] 
'• obrazowej.
N* kładem i czcionkami „Ki lołika”, sp. wyd. z ogr. odp. w By
tomiu. — Redaktor dp.: Franciszek Godula w Bytomiu O. SI.
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Teatr Górnośląski
pod dyrekcją Henryka Cepnika.

W czwartek, dnia 10. marca o godw. G1/, wlec/.
w dłsmarkhucle w sali domu kat. Związków

Sztuka ludowa w 7 odsłonach W. L. Ana /ca.
W przeds taw tmiu bierze udział cały personal Teatru 

Górnośląskiego, chor i orkiestra.
Kapela pod kieruniciem p. i. Hszera. 

Reżyserował; Henryk Cepnik.

W piątek, dnia 11. mirca o godz. 6V» wlecą, 
w Katowicach w teatrze miejskim

„Skalmierzanki“
Komedjo-opera w 3 aktach J. N Kamińsk"ego z muzyką 

Basznego.
Powiększona orkiestra 

Reżyserował: Józef Maycn.
Kapela pod kierunkiem p. L. Ponicckicgo.
Tańce wykonają: M. Łęska, A. Miłowski. 

Bilety od 4—18 mrk. w księgarni Górnoślązaka
u—mru—i_r~ur-im^nnnr—i------~~ ^r-ioi^ruirnj-i_PTr

W sobotę, dnia 1‘2. maren o godz. 5 po pot, 
w Oba* arach w sali p. Barteczko

Szczegóły w afltzacli.

\ t\ l X X X ..It- t x X

Ogłoszenie.
Z powodów od nas niezależnych 

przestajemy z dniem dzisiejszym 
na pewien czas przyjmować w 
depozyt

walutę polską.
O zmianie tego postanowienia w swoim 
czasie donie.ciemy.

Bytom, dnia 8. marca 1021.

Bank {udowy - Volksbank,
Reizliati, Eckert, Mac ejeżyk.

»

I Katechizmy
FDOWU nadeszły

,,J£avolik“,8yfo*n

BANK LUDOWY
== w Zabrzu, ==
ulica Następcy tionu 85

opodal „WilhclmshOhc“

p.zyiinuje depozity,
ů & ciUire v^e'iisie, 

w^TOŽyczi p.en^ózb.

Godz. blur. : od 8%-— I2V, przed po.


